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Postaw ie o prześladow aniu P o la k ó w  w  Niemczech
Apel do ministra Becka

p r a s y

( o kontakt z  op3nją publiczną
KTanica)1110̂ ^  kom*ilji spraw za- chociaż jeden procent dobrej wo- 
przez .toczy â wczoraj li i rzetelnej troski, zasługują one
poeg D • ep dyskusja nad ex- na odpowiedź, którą zamkniemy w 
'4*0 obi min‘ Becka- Łyła ona bar‘ ' dwóch punktach.

torn, , t, io „ „ - . „ - i .  za(j- j  i )  Sojusze nasze me mogą stać 
m°- j w sprzeczności z paktami o r iea- 

Igresji polsko-sowieckim i jAlsko 
POLACY ZAGRANICĄ ', niemieckim, ponieważ o istnieniu

nve>i v f nr‘ a ê wniosła żad-

omawia! p a lo id  ,ch ' »  * * - ? * >  . ł " * * *  
“ • Polaków zagranicą zapytj - V( ^  moaJcie sk‘ 1 t' einnSK‘ 

*  miwstra, czy z a g w -r a r ^  I w chwih reagow an ia  : podptoy- 
^  -7 swoim czasie am.gran om wan' a 2 . rządem wars-nwskim 

We Francji warunki nskJu c ^ f ^ e s j i  A  żaanycb. taj- 
^aw ne pobytu, z dały dotrzyma Jiych umó'v PoJĄo-manleclnch 
“ • 0*2 tez strona francuska nie am rolsko-sowieckich niema.

się z jch istnieniem, wysie- 2> Sojusze tc nie mogły ulec 
“ a Przymusowo tych którzy ka- ze strony polskiej osłabieniu, po- 

Mvej rracy Francji oddawa- niewai cały naród polski jest t 
1 gotowi są dalej pracować. żywiony stanowczą wolą rozwi- 

, , / ^ h o d z ą .  za,4 do 5praw Po. Jania i nogłębiania ich.
0^_. N emczech, stwierdza, że 

ich sytuacja nie jest do-

mentach rozstrzj gających „Na­
mawiam pana ministra —  mówi 
p. Stpiezyński —• by polecił swo­
im podwładnym utrzymywać do­
bry kontakt z tym sprzymierzeń­
cem".

Z innych mówców pos. łlutteii- 
Czapski zaznaczył, iż należałoby 
juknajszerzej rozDowsztchnić zro 
zumienie fantu, iż normalizacja 
naszych stosunków z Rzeszą Nie­
miecka bynajmniej nie przeszka­

dza jaknajlepszym stosunkom i 
utrzymaniu naszegc przymierza z 
Francją i odwrotnie.

Pos. Wielhorski zwraca się z 
apelem do ministra, ażeby wszel- 
kiemi sposobami, jakie ma do dy­
spozycji, usiłował zapobiec poli 
tyce wynaradawiania żywiołu poi 
skiego w państwie litew skiem, a 
pc.s. Marchlewski z Grudziądza 
prosił ministra o roztoczenie o- 
pieki nad Polonią gdańska.

DYPLOMACJA 1 OPINJA
^  . - KTarice złego położenia Na zakończenie swojego prze-
 ̂ witnjr  gdzjc g kręg.‘ mówienia pos. Stpiezyński zwra-
, Wydaje się, że jesteśmy właś- oa s*e 2 apelem do ministra, by 

złel °becii'e niedaleko kresu tej zechciał poddać rewizji pracę 
. “  87tuacji. Zachodzi obawa że podległego mu aparatu, a miano- 

w® Prądv poli+yczna-społeczne, ■ wicie jego aktywności wobec epo­
ce w Niemczech, mogą o- łeczeństwa własnego i obcych 

ludności polskiej nawet wśród których działa Aparat d j-
plomatyczny jest powołany m. in.

P r z e z  rii lt -  65 m ilionów
N a d w yżka  w y w o zu  nad przyw o ze m

Prowizoryczny bilans handlu 
zagranicznego Polski wykazał za 
rok 1935 saldo dodatnie w sumie 
65.193 tysięcy zł. W  okresie 12 
miesięcy ubiegłego roku przywie­

dziono do Polski 2.572 441 tonn to­
warów wartości 859.547 tysięcy 
złotych, a wywieziono z Polski

do informowania opinji o fak­
tach i wydarzeniach w dziedzinie 
naszej polityki. Ta służba infor­
macyjna zarówno w kraju jak i 
zagranicą jest niezwykle wątła.

prywatne w ytw órnie nart

żebrać
pozostałe je j prawa.

AKCJA W YNARAD AM [ANIA 
W NIEMCZECH

Ta TTOo zagadnienie poruszył 
Suncyóslc. z  Wielkopolski,

du ŻC ^  CZe-:ĆT nar° ‘  Opinja publiczna zaś jest wiel-
afńość° u+a Zr°? mia.^ ^ ie kim sDrzjTtiierzeńcem pracy dy-u,_ dó paktu polsko-meimec- ; . ,

Nieufność cs wynika ze plomat-vcznej 2włabZcza w m°-
dlaJ5Iri, ĉi bistorji Dlatego też
„  ’"ealizacji pakty trzeba dłuż ***
iy8v okr.teu dobry woli z" rtr°- -Aftkieca A jdC: „Jiofa kobieta w y-oisce utiia

i._  y łep»ec. Jednym z najprzy-

zagranicę 13.435.£40 tonr towa­
rów wartości 925 040 tys. zł.

Saldo dodatnie za grudzień r. 
1935 wyniosło £ 318 tys zł. Przy­
wóz wyniósł w grudmu 244.583 
tonn wartości 78 038 tys. zł., wy­
wóz zaś 1.045.969 tonn wartości 
86 3&G tys. złotych

Wojskowe warsztaty zabijają
Przedsiębiorcy prywatni skar­

żą się, iż rozliczne wytwórnie i 
warsztaty, czynne przy poszcze­
gólnych formacjach wojskowych, 
wykonują zamówienia nietylko ra  
potrzeby danej formacji, ale rów-

pestron-nież na rzecz całkiem 
nych osób cywilnych.

Wytwórnia nart, uruchomiona 
przy jednej z formacyj prowadzi 
normalny handel sprzętem nar­
ciarskim, konkurując z wytwór­
niami pcywatnemi

BILANS PRAC RZĄDU idukcyj na pawyroików; 
Przeprowadzając bilans akc; i g jjjjrrfe  ]awvk l  dfśmy -  gro: i 

dekretowej rządu, „K.urjer Porań wyp łcnjeir *Ceióv polityki rządr, 
ny“  zauwaza w kwestji prac nad za-:ładajace,i — jąso wani.ick awej 
zi ównow-ażemem budżetu, że skuteczność — mermmei,<?zoną_ ^sir.

„nie zostały w ftależytej mierze nabywczt. kunromentow miejsfach^^ 
wyzyskane możliwości kompresyj w W  sumie to, co aot}  
tych dziedzinach wydatków Państwa, biono, „jest skicynnem tylko nt- 
™ których bez żadnej szkody la spe wetowaniem terenu i przygotowa 
łeczeństw, i mogły być dokonane. Mnó . . dzie}o istotnej napra
stwo najrozmaitbzrch wydatków rt 1 K , .„ . ...
prezentacyjnych, wykonywanie róż-1 wy gospodarczej y  *
nych czynności niepotrzebnych, zbę tycie woła coraz głośniej o 
dne dublowanie różnych funkcyj — j:a reformę całego naszego ustro- 
uszystko tc. mogłoby być podane . ‘ „ ospodarcao .  gpołecsnegc i le
bardzo wydatnym cięciom; medo k J b , , „ _ _ i a
silne wyzyskanip tych możliwości konieczności musza b jc  u g ę
włączyć natoźy między pasywa poli- dnione w nadchoazącjir obecnie
tyki rządu. Za aktywy natomiast po- okresie prac rządu
czytać należy energiczne realizowa- p  zastrzażenia formułuje
mo postulatu całkowitej jedności bud . „ - .
żetowania, której brał. służył dotąd równie? „F jlsaa  Zbrojna ,
Jo maskowania niedociągnięć polity- zapytuje, „czy rzeczywiste wpły- 
ki skarbowej wy Dodatkowe odnowi idzą prze

Nadto cyfry prelimiiiowanych' wiiywanicm  rząoowym" i „czy 
dochodów „nie uwzględniają w kompresje w dziedzinit cen k&r-
należytej mierze obniżlr cen", co 
również nasuwać może pewne 
tpliwości. Ce do akcji obniżenia 
cen kartelowych, dokoła której 
skupiał się największy wysiłek

telowych były wystarczająco głę­
bokie na to, ahy były ostateczna 
i konkluduje;

„Realizacja tych prac tu orzy pod­
waliny najważniejszego dziś zagad-

rządu i największy'rozgłos w śród ' ułenia -  równowagi budietowejDo 
f ,. . . .  . piero po spełnieniu tego zasadnicze

publiczności, io nasuwa się 1u „ 0 warunku będziemy mogę przysto 
pytanie: pić do przebudowy struktury goepo

„Czy ta metoda „pertraktacyma-j darczej Polski. C to woła wielkim 
a więc zgóry zakładająca możliwość gło ;m nasza dzisiejsza rzeczyw - 
uryskanm zgody- przedsiębiorców na sto>;ć‘‘
umniejszenie ich zysków — jest me- I Pomija jednak ta ana.iza jcdn. 
codą właściwą; czy dokonane obniżk U praw ę: kw estję tempa. Bo natt&s&rzzzzz stlr wwew.pą.definitywnego ustalenia cen na po- strategiczny bitwy zawodzi zu 
ziomie, uznanym p^zcz rząd za wła- polnie, jeśli jedna ze składo- 
ściwy, nie okaże się konieczność do- wych armii nie wejdzie do akcj1

ę? r t *  w  -**r6 i  “ 1 2 ;przyszłość okaże. 1 o, co się już dajr | siłek jKizostalych su -aangaiowu 
z całą pewnością stwierdzić—tr wy nych w walce zostaje przez to ca!
raźna tendencja ze strony dotknię­
tych redukcjami cen gałęzi przemy­
słu do przerzucania ciężaru tych re-

ba j  82ycK świeżych spostrzeżeń, 
t Z  °  ubruou' aihcycb budowanie 
 ̂ _^el1 wspólnej rzeczywistości, 

traktówm ie naszych roda- 
‘ w w Trzeć ej Rzeszy. Jeżeli kto, 

Właśnie ludzie, opierający się 
iucologj. narodowc-socjali- 

c~nej, powinni rozumieć zwią- 
'k krw pom-edzy nrmi a roda 

■hm. #  Niemczech. Jako lojalni 
0 ywateto Trzeciej Rzeszy, płacą- 
cy Podatki i służący w woj’ sku,
rozwoju111' w arunki

rrd tf?  celów wm lej Polki katoliczk
„ C e l e m  d o c z e s n y m  j e s t  d e i j r o  P o l s k i ,  c e l e m  w i e c z n y m  C h r y s t u s ”

Drukowaliśmy już uprzednio od 
uowi dzi ankietowe p. M. Rzęt- 
kowskicj, wypowiadającej pogią- 
d* b. ONK-u i p. 11 Miedzińskiej, 
za'n“rającej glos, w roli przedsta 
wiciclki „l-egjonu Młodych". Ju­
tro ukaże się następny artykuł p. 
Marty Gnypkówr.y, omawiający 
kwestję kobieca na wsi pod kątem 

ż y c i a  h j  u d  ,weff0 W  k  «
.1 mrwir v- Reichstagu *ria  °1 Przystępując do ęrftawl-iYł.n roli 

maja nb. roku kancler- Hi tler po- kobiet katoliczek w Polsce, musi- 
wiedzial m  i r , że ideoiogja na- rozważyć kolejno rolę ich w 

owo ’  Bociali '3tyczna o<L-zuca rodzinie, społeczeństwie i naro- 
wgmatycanfe wszelką asymilacjo dzie. 
z stosunku do innych narodów

XT • R O L A  K u B I E T Y  w  r o d z i n i e .

Najważniejszem zadaniem ko- 
Poinadto pos. Surzyński zwróctt ety j fist założenie ogniska ro- 

■dtt ao miniotra z zapytanitm, czy ‘ 2lnn«e,o. Rodzina jest iundamen- 
uważałby za właściwe wszcząć em sP°4eczefietwa i śmiało moż- 

’niciatywę dyplomatyczną na te- P a P °w idzieć, że od poziomu i 
eąie Lig- Narodów w celu ula- m° I-alnej rodziny zależy

-  oiwuimu uu .uuyc.. narodów, 
Niestety, w praktyce życiowej nie J 
widzimy rea.izacj* tych zasad. •

ludności żydowskiej emi- 
i kolon.zacj. ze szczegól- 

'  Zbiednieniem ludności ż j-
c‘ °w«kiej w Polsce.

°s‘ Stpiezyński wygłosił dlu- 
^  ̂przemówienie, w lctórem dał 

tyki * pefn€ir*u uznan:u dla poli- 
konan' -Becka, która jest wy- 
skieg leWl W3Kazap marsz Piłsud- 
m jrt* F. Srpiczyński poruszył

z R u m u S a T ^ ^ - - ^  S° jUSZÓW' z Francją, zaznacza- 
- ćroc d^'ocb lat pojawia się 
_  . ? ? CI Prasy światowej refleks 

’ f * ?  polsko-niemiecki pakt
«oinaa8T” Ŝ  8101 w kollzi ‘ z ami polskiemi, a zwłaszcza 
^sojusymr I olsko-francuskim. Je- 

w wątpliW03Cj acj1 talach jest

Z a m o r d o w a n i e
K u p c a  ż y d o w s k i e g o

no;,,. l0W8ki ” Kasz Przegląd1'

F° m ' wartość całego narodu.
5 rolą kobiety w rodzinie ściś­

le jest związana sprawa mocnej i 
t warej konstrukcji rodziny, a co 
z ,f.m idz.e nitrosurwalności mał­
żeństwa. Wszystkie Polk. Które 
są wierzącemi i praktykującemi 
Katoliczkami, bedą bronić jednoś­
ci i nierozerwalności węzła mał­
żeńskiego i oponować ostro prze­
ciwko wprowadzeniu ślubów cy­
wilnych Rozwod hołduje egoizmo 
wi jednostek, któremu katolicyzm 
wypowiedział walkę.

PRACA DLA MĘŻA 
I PRACA DLA DZIECI.

Kometa rodzinie swej musi słu­
żyć z całKowitem zaparciem swe­
go ja, praca je j idzie w dwu zasad 
niczych kierunkach pracy dla mę 
ża i pracy dla dzieci.

Najbardziej odpowiedzialną jest 
praca wychowawcza kobiety, zwią 

Izana z kształtowaniem duszy mło­
do- dego pokolenia. Dzmci są wycho-

blUtTKmf-SteCŁku PYzdry, w u Koaipa, został
po-

W '*  « h  i r a t ó f ispoeoh j  *w  bestjalski
kupiec Rauomstó z l  P^Yjezdny 
nrzy u; z . v\’ z“ rr’ *  Łodzi
skutok otozi-mn v Ba^omski na 
^ l ic ja  p row a to łCw £ “  *?
dorh-idzenle". sprawie

B t o  e k ty  u s ta w
Kłflzl«  Minislrów

,W f f  odbędzie 
szczahue jeszcze
tem  rotyg0cnia —  posi 

®  fw patrsony : >steaśe

ie Rady Mi- 
s.ę przypu-

wywane przez rodziców, ale wię­
cej zazwyczaj wychowaniem zaj­
muje się matka. Bierze ona na sie 
bie wielki obowiązek starania się 
o wychowanie swego potomstwa 
zarówno pod względem religij­
nym i moralnym, jaKo też fizycz­
nym i obywatelskim.

Aby osiągnąć cel i móc wycho­
wać naprawdę wartościowe poko­
lenie, należy sworzyć dla dzieci 
środowisko, przesiąknięte zasada­
mi katoliekipmi i patpjotyfznem' 
Dzieciom należy świecić jaknajlep 
szym przykładem. Matka winna 
dążyć do ciągłego kształcenia Się. 
rozwijania w sobie przj miotów ro

Wychowywać dzieci powinno 
się nietylko w miłości do Chrystu­
sa, ale także w miłości do Polski. 
w duchu chrześcijańskim przez 
wpajanie „poczucia swoistej, od­
rębnej, nam tylko właściwej kul­
tury duchowej.. Należy chronić 
ducha narodowego przed wszelkie 
mi wpływami obcemi naszej kul­
turze duchowej, bez względu na 
to, SKąd one pochodzą, —  czy z 
Bolszewji, czy  z Ameryki, czy 
skądinąd" (ks. mag. Edw. Szwej- 
nic „Etyka" 1927). Dzieci nasze 
muszą wiedzieć, że celem naszym 
doczesnym jest dobro Polski, ce­
lem wiecznym —  Chrystus.

AKCJA SPOŁECZNA.
Aby móc wychować świadome 

pokolenie katolików czynu, kobie­
ta powinna wyjść poza dom ro­
dzinny i pracować w  katolickich 
organizacjach społecznych i stam 
tąd z jednej strony czerpać siły, 
odnawiać i kształcić swoje ja, z 
drugiej zaś strony dawać swoje 
wartości szerokim masom. Orgai.i 
zacje katolickie wraz z Akcją Ka- 
tołicKa na czeto czekają na udział 
kobiet, które są bardzo wartościo- 
w-ym elementem w pracy społecz­
nej, czpkają one przedewszysi- 
kiem na kobiety inteligentne, któ­
re prócz dobrej woli, bedą mogły 
dać z sipbie zm; sł organizacyjny, 
inicjatywę, i wiedzę. <

Praca społeczna nowoczesnych 
Polek - katoliczek nie powinna o- 
graniczyć się do organizacyj kato 
liekieh, powinny one pracować

kowicie przeicreślony.

PYTANIA „CZASU" ,
Na artykuł „Gazety Poiskie;1 

p. t. „L inja  podziaiu" oapowiada 
obetnie konserwatywny „Czai 
(który „Gazeta Polska" imiennie 
wymieniła jako jeden z organów, 
do których odnoszą się jej uwa­
gi) :

„Publicysta „Gszety Pilskiej* bie­
rze za punkt wyjścia dla przeprowa 

r czynią swej linji demartcacyjnej Kwe- 
wszpdzie, gdzie tylko tego potrze- jednostka posiada wysokie kwali- stję wiary i niewiary. Staj^s aa teir- 
ba, aby we wszystkich przejawach fikacje intelektualne i umiejet samem stanowisKu, pozwoiim; sobit 
życia społecznego panował duch ność sprostania wszystkim obo-
c u ry stj an i zm u i niezależnej od ob- , lązkorn, nałozonjm  na nią, ma zxl<lć za objaw niewiary lako, że ktoj
cych wpływów kultury Dolskiej, [prawo do pracy zawodowej. Jed- uważa, iż dziełu wychowawcze Mar

nak zawód ten winien być dosto- szatka Piłsudskiego wydało natyle ob
ow an - Pr n«vchiki kibierei i o  ilte  Plony* że stosowanie w „*o»umJsowany do psycniKi KODiecej i  o  do S F ołecz , ń , tw . środ k6w  nadzw;

ile możności zawód ten powunien 
być zowodem wolnym, aby n.e by­
ło mowy o zajmowan.u przez ko­
biety posad, o które mogliby się 
ubiegać mężczyźni

UDZIAŁ W KSZTAŁTOWANIU 
OPINJI.

Przez pracę w organizacjach po 
winnyśmy kształUrwać opinję spo­
łeczną w aurhu katolickim tak da 
lece, aby ustawodawstwo me k o ­
lidowało z naszemi idtam1 i żebj 
nie było projektów Komisji Kody­
fikacyjnej, które godzą w nasze 
najświętsze uczucia, jak ogłoszo­
ny' w roku zeszłym Projekt o sto­
sunkach prawnych rodziców i 
dzieci, który godzi w odwieczne 
prawa rodziny.

ZLO MASOWEJ PRACY 
ZAWODOWEJ KOBIET.

W dobie obecnej większość ko­
biet pracuje zawodowo, zjawisko 
to wynikło z ciężkich warunków 
materialnych, w jakich znajduje 
Się Dolska, Masowa praca zawo­
dowa kobiet, mających dom ro­
dzinny, jest bezwzględnie dla spo­
łeczeństwa szkodliwa, gdyż koli­
duje z obowiązkami pracy* domo­
wo - wychowawczej oraz społecz­
nej. Często obciąża ona nadmier­
nie kob.etę, powodując utratę jej 
zdrowia.

Stwierdzając, że masowa praca 
zawodowa kobiet, mających obo­
wiązki rodzinne jest dla całóAci 
społeczeństwa szkodliwa, zazna­
czam, że w wypadkach, gdy dana

Za sto so w a n ie  am nestji
w  s p r a w a c h  s k a r b o w y c h

Ogłoszony zootał okólnik Min- iwym Min. Skarbu znajduje się 
Skarbu, wyjaśniający v sprawie drugi okólnik, który wyjaśnia, że

. - ™ ciągu bieżą- dzicielsko - wychowawczych Win
Dia* Na posiedzeniu na ona ciągle badać środki i me­

tody doorego wychowania i parnię 
tać, że najważniejszym z mch jest 
dobry przykład i dobre życie ro­
dziców i otoczenia.

szereg
UStaW- które już w przy 

} . y^°dniu maja V ć  przed- 
tono izbom ustawodawc-wm.

amnestji, co następuje: Nie są ob­
jęte amnestją przestępstwa, za 
które grozi kara pod Dostacią wie 
lokrotności uszczuplonej lub na­
rażonej na uszczuplenie należno­
ści skarbowej, pozatem przestęp­
stwa, za które obok grzywny gro­
zi również kara aresztu.

Amnestję stosuje się w wypad 
kach przestępstw skarbowych z 
urzędu bez wyczekiwania wnios­
ku strony. W sprawach, w któ­
rych orzeczenia karne już upra­
womocniły się oraz w sprawach 
z nieprawomocnemi orzeczeniami 
karnemi, amnestję stosuje ta wła­
dza skarbowa, która wydała pier­
wsze orzeczenie karae.

W tymże Dzienniku Urzędo-

amnestję stosuje się do prze­
stępstw skarbowych porządko­
wych, oraz do przestępstw niektó­
rych u a ta wy kam o - skarbowej, 
niezależnie od rodzaju i wysokoś­
ci zagrożenia karnego. Podlegają 
amnestji przestępstwa, polegające 
na uszczupleniu dochodu sk a rb o­
wego, jeżeli podstawa wymiaru 
kary me przeKracza 200 zł. Prze­
stępstwa przeciw zakazowi przy­
wozu lub wywozu, o ile ymrtość 
towaru nie przekracza 500 zł., 
przestępstwa, za która grozi wy­
łącznie kara pieniężna do 
zł. Amnestją nie zwalnia od o b o ­
wiązku zapłacenia uszczuplonej 
przez przestępstwo należności 
skarbowej.

LWIA CZĘŚĆ DOCHODÓW 
W RĘKACH PANI DOMU.

Jeśli dotychczas mówiłam tylko 
o roli moralno - intelektualnej 
Polek - katoliczek, to nie znaęzy 
to wcale, abyśmy nie przyyriązy 
wały wagi do ekonomicznej roli 
rodziny, w której udział 
jest tak doniosły.

Kobieta, prowadząc gospodar­
stwo domowe, wydaje na dom i u- I 
trzymanie rodziny przy mniej­
szych zarobkach do 85 proc. cał­
kowitego dochodu rodziny, przy 
zarobkach większych procent ten 
maleje. A  więc przez ręce pani do 1 
mu przechodzi lwia część docho- 
dóv’ rodzinnych. W imię ogólnego 
dobrobytu, wydatki ra  dom winny

ezajuych v» rodzaju Berezy JŁartus 
kiej jes, zbyteczne ? 2) czy jest obja­
wem niewiary, jeśli się uważa że u- 
st-ój i system polityczny nadany 

. Poiace przez Piłsudskiego natyle gl" 
j ookie zapuścił Korzenie, że powrót 
j Witosa ao kraju nic a nic ni“ może 

mu zaszKodzić i wreszcie 8) Kto po 
I siada więaszą wiarę w trwałość sy­

stemu, czy ten, kto twierdzi, że rz* 
czowa i uczciwa krytyka metyhco te 
go systemu nie osłaDi, ale przeciwnL 
go umocni, czy też ten, który uznaje 
jaitąkolwieic Krytykę ala systemu %& 
niebezpieczną ; “

| _ A  w zakończeniu, nawiązując 
kobiety i do sformowanej przez „Gazetę 

Polską" zapowiedzi ostrej walki, 
która „łatwa nie będzie";

„Rachunek suiniei ia zawsze siu 
mu się przyda Ale rachunek sumie 
nia, to rzecz poważna. Lepiej go 
więc nie łączyć z pogróżkami, zwta • 
szcza, jeśli 6ię nie precyzuje w czy 
im są wypowiedzi an immniu".

PO ENPOSE MIN. BECKA
Omawiając exposć min. Becka, 

.Warszawski Dziennik Narodo 
być robione z największą oszczęd- i " ’Y“ podkreśla, ie  w  c x d o s ć  brak 
noscią i myślą o całości Polski, ’ odpownedsi, jak się Polską usto 
I tak każda pani domu winna po- sunkowuje do rozszerzenia »an- 
pierać polski przemysł, polsaie kcYj przcciwwloskich iraz do ak 
rzemiosło . polski handel, a to dla ^  pokojowej p. i>avala. W sto- 
tego, żeby rodzina Jej nie tylko sunka do Sowietów 1 Niemiec 
była polską z pochodzenia i poi- '„znajdujem y w przemówieniu tc 
ską z ducha, ale żeby toż była sainp °sc.n iki, które słyszeliśmy 
Konsumentem tego wszystkiego, co przed nokiem i przed iwoma la 
polskie społeczeństwo produkuje i ty" Niedomówienia wykazują ro

ustępy poświęcone Litwie
SZKODLIWY KAPITALIZM.
Co cło ogólnych poglądów' na u- 

strój gospodarczy Polski, to krót­
ko zaznaczę, że uważamy obecnie 
panujący system kapitalistyczny 
za szkodliwy i niezgodny z zasa­
dami kościoła katolickiego Ency­
kliki „Rerum novarum“ i „Qua- 
dragesimo anno“  są wskaźnikami 
dla naszej pracy nad zmianą u- 
stroju gospodarczego.

Reasumując powyższe uwagi, 
pragnę zaznaczyć, że w życiu ko­
biety .'sinieje pewna htorarchja 
celów , która naruszoną być nie 
może: dobro domu rodzinnego i 
w ychow anie dzieci, dalej praca 
społeczna w duchu katolickim i 
polskim, a na trzeciem dopiero 
miejscu praca zawodowa. Ta o- 
statnia może być wyKonywana w 
miaro możności pogodzenia z tam- 
temi pracami i obowiązkami i w 
miarę Kwalifikacyj indywidual­
nych

hornelja Loga-Ruszkowska

wniez
i Czechosłowacji. Jeśli w tym dru 
g:m „kryje się tendencja do noi- 
maliiacji stosunków międzj Pol 
ską a Czechosłowacja, to opinja 
polska przyjęłaby tauie dążeuir 
z uznaniem". W sumie, konkludu 
je organ str. naroaowego:

„Po przeć tai.iu awaineui prze 
mówidtua p Becka widzimy, że bral 
w mem_ odpowiedzi na cal? * szereg py 
tań. kt irr niepokoją opinję pubLc; 
na Polska, widzim- dalej że odpc 
wriedzi dane są nie dość waane, Jeśl 
tedy przemówienie to potw lerdza po­
niekąd pogłosid o pewnej ewolucji, ja 
•oej uleBa polssa polityKa zaars 

.cz ia, o jest ono jednak aowudem 
ze w zakresi * stosowanej dotychczai 
m. ody nie liczenia się z opinj, pu 
bhczną i iekcev ażenii postawy ~p< 
łe zenstwa,  ̂ jako narzędzia poutyki 
zagranicznej, nic się nie zmiei iło'

„Nasz Prztgiąd" ubolewa nad 
t ?m, że w expose pominięta zosu - 
ła snrawa traKtowania obywateli* 
polskich w Niemczech, ja k k » ‘ 
wiek mniej ostra swestja mniej- 
izościow* w Czechosłowacji byłi 
wszechstronnie oświetlona".


